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APRZO 


Organ polskiej party! socyalno-demokratycznej 


Rocznik XII. 


Wychodzi codziennie o godz. 71. a ~“, po- 
niedziałki i dni poświąteczne o + /. 10 "ano. 
Do nabycia w Administracyi ul. Sławkowska 29, 
w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 
Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, 
rue de la Varenne 38. 
Listy w sprawie inseratów i nałeżytości za ogło- 
szenia adresować należy: Dział inseratowy 
„Naprzodu*, Kraków, Poselska 15. 


Pranumerata wynosi: 


Z DNIA. 


Kraków, 20 maja. 


Położenie polityczne. 

Półurzędowy tygodnik „Montagsrevue* zdra- 
dza w ostatnim numerze nerwowość co do 
parlamentu, która każe wnioskować o tem, 
że i dr Koerber jest mocno zdenerwowany... 
Oficyalista prasowy przebąkuje nawet o roz- 
wiązaniu Izby, ponieważ wybierano po- 
słów dzisiejszych w chwili wzmagania się ru- 
chów narodowych, a dzisiaj już te ruchy 
miały osłabnąć!.. Teraz zatem wybiorą Czesi 
i Niemcy samych „umiarkowanych* wedle 
projektów i marzeń półurzędowca wiedeń- 
skiego oczywiście. 

Nie należy tych bzdurstw rozpaczliwych 
kłaść na wagę złota, ale wskazują one, że 
rząd rozpoczyna znowu jednę ze swoich słyn- 
nych kampanij prasowych, mających na 
celu steroryzować poszczególne kluby posel- 
skie i przyspieszyć wszystkie roboty, na któ- 
rych rządowi zależy. 

Tak samo nie należy wierzyć ani jednemu 
słowu rasowego warszawskiego blagiera, pana 
„hm hm“, w „Słowie“ i w „Głosie narodu“ 
o tem, że stanowisko dra Koerbera jest za- 
chwiane i że wkrótce miałby lub mógłby 
przyjść rząd parlamentarny, oparty na stałej 
większości w Izbie posłów. Dopóki ugoda i 
taryfa cłowa są na porządku dziennym, do- 
póty musi zostać w ministerstwie jej główny 
twórca, a rachowanie na — opozycyę Koła 
polskiego jest taką awanturniczością polity- 
czną, jak np. stawianie na loteryi liczbowej 
celem zbudowania fabryki! 

Oczywiście, że Austrya jest krajem nie- 
prawdopodobieństw i nielogiczności polity- 
cznych, ale na samym tylko nonsensie budo- 
wać trudno. 

Dlatego pozostajemy przy mniej tragicznem 
tłómaczeniu sytuacyi politycznej i głosy pół- 
urzędowej prasy tłómaczymy jako zwykły ma- 
newr, obliczony na zastraszenie słabych na 
duchu przeciwników rządu, albo tych, co udają 
wielkich junaków, a wybrani zostali przez 
starostów i inne podobne „opozycyjne“ ży- 
wioły. Na Koło polskie pogróżka o no- 
wych wyborach jeszcze zawsze zba- 
wiennie działała, choćby nawet p. Ko- 
złowski jeszcze dwadzieścia mówek wygło- 
sił we wschodniej Galicyi... 


„Futro bobrowe''. 

Publiczność krakowska miała przed trze- 
ma laty sposobność poznać ze sceny „Futro 
bobrowe* Gerharda Hauptmanna i widzieć 
w tej „komedyi złodziejskiej“ urzędnika po- 
licyjnego, zarozumiałego na swój węch poli- 
cyjny, węszącego nieustannie „przestępców 
politycznych*, a nie mającego najlżejszego 
wyobrażenia o tem, że pod jego bokiem zło- 
dziejska familia, przez niego gorąco prote- 
gowana, kradnie jak stado kruków, bezpie- 
czna pod jego opiekuńczemi skrzydłami... 

Takiej samej „komedyi złodziejskiej“ świad- 
kami jesteśmy obecnie w Krakowie: wykryte 
świeżo kradzieże kolejowe wraz ze swem 
tłem politycznem i społecznem są niemal do- 
Słownem powtórzeniem „Futra bobrowego* 
Ww rzeczywistości. 

Od sześciu lat grasowała szajka zło- 
dziei w osobowych pociągach galicyjskich 
kolei państwowych. Złodzieje ci, konduktorzy 
1 nadkonduktorzy kolejowi. byli to ludzie, 
którzy się cieszyli szczególnymi względami 

rakowskiej dyrekcyi c. k. kolei państwo- 
Wych, zwłaszcza p. radcy dworu Horoszkie- 
Wicza i swego bezpośredniego przełożonego: 
inspektora Piaseckiego, naczelnika kra- 

owskiej stacyi. Widzimy między nimi ta- 
lego Pilawskiego, który przez długie 
lata stale był używany za szpiega i intry- 
Santa przeciw organizacyi kolejarzy; był on 
zaufanym zausznikiem p. Piaseckiego. 
Jednym z hersztów bandy złodziejskiej był 
krzyszowski, który również cieszył się 
Niezwykłą protekcyą: przed niedawnym cza- 
šem został on z Podgórza od pociągów cię- 
żarowych przeniesiony do Krakowa do po- 
tlągów osobowych, z pominięciem starszych 
Kolegów; zarazem został Skrzyszowski odko- 
Renderowany, by wstąpił do organizacji ko- 
„Gjarzy i usiłował ją rozbić; Skrzyszowski 
stotnie wstąpił do organizacyi i zaraz za- 
Czął jntrygować przeciw organizacji i jej 


W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal, kwartalnie 4 kor. 
50 hal., rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W Niemczech: kwartalnie 7 marek. — 
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


organowi. Destrukcyjna ta robota została 
właśnie w momencie kulminacyjnym prze- 
rwana (i to raz na zawsze) aresztowaniem 
Skrzyszowskiego jako złodzieja. 

Takie elementy były zansznikami dyrekcyi 
i p. Piaseckiego. nimi posługiwano się jako 
narzędziami w rozbijaniu organizacyi. 

W słynnym procesie p. Piaseckiego prze- 
ciw redakcyi „Kolejarza“ zeznał p. Piasecki, 
przesłuchiwany jako Świadek, publicznie w 
sali sądowej, że on uważa swój system szpie- 
gowski za konieczny, że on nie może się 
obejść bez szpiegów i denuncyantów, bo ja- 
ko przełożony musi znać dokładnie życie 
prywatne swych podwładnych, musi wiedzieć, 
co u którego kolejarza gotuje się w garnku... 
Więc też jego zausznicy znosili mu skrzę- 
tnie niezliczone denuncyacye, zawierające 
najdrobniejsze szczegóły z działalności orga- 
nizacyjnej i życia prywatnego uczciwych ko- 
lejarzy. Qzujny jak żuraw p. Piasecki wie- 
dział zatem o wszystkiem, jak najdokładniej 
był poinformowany. co u którego kolejarza 
gotuje się w garnku — nie wiedział tylko 
jednego: że jego zausznicy, protegowani 
przez niego szpiegowie i donosiciele, ci wła- 
śnie, którzy go o tem wszystkiem tak su- 
miennie informowali, sami kradną spokojnie 
i bezpiecznie na wielką skalę od sześciu lat! 
Nie wiedział tego i nigdyby się nie był do- 
wiedział, gdyby nie przypadkowe zupełnie 
aresztowanie Nastaborskiej w Wiedniu, któ- 
re sprawę niespodzianie wykryło. 

Zupełnie jak w „Futrze bobrowem*!... 

Takie potworności muszą wyrastać na ba- 
gnie systemu protekcyjnego i szpiegowskie- 
go, jaki w krakowskiej dyrekcyi-e: k, kole: 
państwowych został wyhodowany dla tłumie- 
nia organizacyi kolejarzy. Pp. Horoszkiewicz 
i Piasecki mogą sobie pogratulować. 

Miał p. Horoszkiewicz sposobność przekonać 
się z własnego doświadczenia, jak trudne jest 
prowadzenie pociągu dworskiego: obecne do- 
świadczenie powinno go pouczyć, że daleko tru- 
dniejsze jest prowadzenie dyrekcyi kolejo- 
wej na niego stanowczo za trudne. Pan 
minister kołei Wittek powinien również prze- 
konać się z tej sprawy, czy moralnem i ro- 
zumnem jest zwalczanie organizacyi koleja- 
rzy i hodowanie na kolejach państwowych 
systemu protekcyjno-szpiegowskiego. 


Praktyki policyi lwowskiej. 


Od czasu demonstracyj młodzieży lwow- 
skiej, tudzież tragicznych zajść czerwcowych 
policya lwowska ma już markę ustaloną. 
Wieczny „znicz“, utrzymywany w formie 
błyszczących półksiężyców przed pomnikiem 
Gołuchowskiego, zakazy zgromadzeń, głośne 
niedawno temu sewizye i aresztowania osób, 
niebezpiecznych dla... rządu rosyjskiego — 
wszystko to sławę lwowskich „stróżów bez- 
pieczeństwa publicznego* rozniosło szeroko 
po całej Galicyi. 

Do tego wieńca zasług, położonych przez 
dyrektora p. Schechtla około utrzymania „po- 
rządku“ i całości „międzynarodowych stosun- 
ków dyplomatycznych“ — przybywa nowy 
listek w formie zakazu zgromadzenia, zwo- 
łanego w sprawie mordów kiszyniewskich. 
We wszystkich prawie większych miastach, 
Europy zgromadzenia takie się odbywają, 
odbyło się ono również i w Krakowie — je- 
den tylko dyrektor policyi lwowskiej oba- 
wiał się „zaburzenia stosunków z zaprzyja- 
źnionem mocarstwem” i zgromadzenia za- 
kazał. 

Przytaczamy poniżej interpelacyę, wniesio- 
ną przez posła tow. Daszyńskiego na 
posiedzeniu parlamentu dnia 12 bm., a cha- 
rakteryzująacą dosadnie postępowanie policyi 
lwowskiej: 

„Dyrektor policyi lwowskiej, radcą rządo- 
wy Schechtel, wprowadził w traktowaniu 
zgromadzeń publicznych praktykę, urągającą 
wszelkim pojęciom życia konstytucyjnego. Na 
dowód przytaczamy niektóre rezolncye wspo- 
mnianego dyrektora, połecając t. zw. „uzasa- 
dnienia* zakazów szczególnej uwadze p. pre- 
zydenta ministrów. Tak np. 14 marca b. T. 
odpowiada p. Schechtel pp. Hankiewiczowi i 
Mięsowiczowi, którzy zwołali zgromadzenie 
dla omówienia zagranicznej polityki caratn, 
zakazem, motywowanym „względami na do- 
bro publiczne*, ponieważ „stanowisko, jakie 
zajmuje partya Socyałno-demokratyczna wo- 


Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za BEE 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hal, 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrołogi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 


i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 


bec tej kwestyi, nasuwa przypuszczenie, iż 
dyskusya na tem zgromadzeniu prowadzoną 
kiuzie w tonie podburzającym i ku szkodzie 
międzynarodowych stosunków monarchii“. 

W kilka dni później pp. dr Wyrostek i 
Lisiewicz zwołali zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: „Klerykalizm a socyalna demo- 
kracya*; dnia 20 marca b. r. zabronił pan 
Schechtel odbycia tego zgromadzenia z na- 
stępujących oryginalnych motywów: „Z koń- 
cem zeszłego miesiąca wydała partya socyal- 
no-demokratyczna w tej samej kwestyi ode- 
zwę p. t.: „Do ludności pracującej!*, która 
z powodu znamion występku podburzania 
przeciw klerowi i klasom posiadającym skon- 
fiskowaną została przez c. k. prokuratoryę. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż na rzeczo- 
nem zgromadzeniu wygłaszane będą mowy 
w równie namiętnym i podburzającym tonie, 
który mógłby sprowadzić zaburzenie spokoju 
publicznego“. 

Wspomniełiśmy na początku, iż podobne 
zakazy zgromadzeń stoją w zupełnej sprze- 
czności z zasadami konstytucyi, gdyż, skoro 
prawo obywateli do publicznego omawiania 
kwestyj politycznych czyni się zawisłem od 
„przypuszczeń* i wnioskowania pierwszego 
lepszego dyrektora policyi lub starosty, wów- 
czas prawo to faktycznie jest zdeptanem i 
zawieszonem. Praktyka, na jaką pozwala so- 
bie p. Schechtel, wprowadza wprost jakąś 
zapobiegawczą cenzurę zgromadzeń, która nie 
istnieje nawet odnośnie do pism, gdyż nawet 
prokuratorowi nie wolno „przypuszczać“, co 
niemiły mu dziennik „może“ zamieścić — 
lecz musi czekać tak długo, dopóki danego 
Artykułu, już wydrukowanego, mu nie przed- 
łożą. Władzom policyjnym i administracyj- 
nym przysługuje zresztą prawo czuwania nad 
zgromadzeniami, ścigania mów podburzających 
w drodze karnej, ewentualnie rozwiązania 
zgromadzenia. Jest to jednak jaskrawe 
nadnżycie władzy urzędowej, gdy po- 
zwalają sobie one ograbiać obywateli z praw 
konstytucyjnych pod tym pozorem, iż „mą- 
drość* władz przewiduje z góry cały prze- 
bieg zgromadzenia. 


Przednowek w Galicyi. 


Epidemia tyfusu plamistego w Galieyi, o 
której pisaliśmy w jednym z poprzednich nume- 
rów szerzy się w dalszym ciągu, obejmując co- 
raz to nowe powiaty. 

W drugim tygodniu sprawozdawczym od 6 do 
12 maja b. r. szerzył się tyfus plamisty w 23 
powiatach; z tego 3 z 4 wypadkami tyfusu na- 
leżą do Galicyi zachodniej, a 20 powiatów z 185 
wypadkami epidemii do Galicyi wschodniej. 
W zastraszający sposób szerzy się tyfus w po- 
wiecie przeworskim, gdzie w ostatnich 4 tygo- 
dniach zaszło 63 wypadków. Wzrosła również 
epidemia w powiecie nadwórniańskim, gdzie w 
ostatnim tygodniu zachorowało 17 osób; wzrasta, 
lub utrzymuje się w mierze tyfus plamisty w po- 


wiatach: brzeżańskim, czortkowskim, dobromil- 
skim, jaworowskim, horodeńskim, skałackim i 
śniatyńskim. 


Szczegółowy wykaz za tydzień sprawozdawczy 
(6—12 maja b. r.) przedstawia się jak następuje: 


PA. , Miejscowość Razem 

i liczba chorych: chorych; 

Brzesko: Jadowniki 1 
Brzeżany: Kaplińce 20, Kozłów 1, Ma- 

zepówka ad Dmsuchawice 2 23 

Cieszanów: miasto il 

Czortków: Uhzyń 10 
Dobromil: Grabownica 6,  Przedziel- 

nica 2 8 

Drohobycz: Borysław 2, Uroż 2 4 

Gródek: Mszana 1 

Horodenka: 'foporowce 6, Myszkowce 12 18 
Jaworów: Mołoszkowice 11, Rogożno 

14, Sarny 1 26 
Lwów: Biłka król. 6, Ostrów 3, 

Szczerzec l 10 

Mościska: Wola arłamowska 3 

Nadwórna: Potok czarny LE 

Podhajce: Sokołów 6 
Przeworsk: Budy przeworskie 7, Gnie- 
wczyna łańcucka 1, (łorli- 

czyna 5, Jagiela 5 20 

Rudki: Horożana wielka 1 

Skałat: Zielona 9 

Śniatyn: Ilińce 2, Tulawa 7 9 

St. Sambor: Terlo 1 


dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 


Tarnów: miasto 1 
Tłumacz: Grabicz 2, Klubowce 6, 
Krzywotuły stare 2 10 
Trembowia:  Dorachów 5. Laskowce 2, 
'Piutków 1 8 
Wadowice: Marcyporęba 2 
Razem 189 


Rzeź w kiszyniewie a socyaliści, 


Lwów, 19 maja. 

Jak już doniosłem. tutejszy komitet partyi so- 
cyalno-demokratycznej zwołał na wczoraj wieczór 
zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
1) Zajścia w Kiszyniewie; 2) Wnioski do po- 
wyższego punktu. Policra jednak zakazała odby- 
cia tego zgromadzenia „ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne, ponieważ masowe zebranie 
w czasie trwającego obecnie we Lwowie strejku 
robotników budowlanych łatwo może (!) spowodo- 
wać zaburzenie spokoju publicznego“. 

Komitet partyjny był jednak zdania, że par- 
tya socyalno-demokratyczna nie może patrzeć się 
obojętnie na barbarzyństwa, popełniane za wolą 
i wiedzą caratu, że głosu protestu nie może zdu- 
sić żadna władza, a tem mniej akt samowoli dy- 
rektora policyjnego i dlatego zwołał na wczoraj 
wieczór w.miejsce zakazanego zgromadzenia pu- 
blicznego zgromadzenie poufne, które obradowało 
w wielkiej sali stowarzyszenia „Ogniwo“. 

Uczestnicy zgromadzenia powołali na przewo- 
dniczącego tow. dra Wyrostka, a na sekreta- 
rza tow. Zakrzewskiego. 

Referat wygłosił tow. Hankiewiez. W kró- 
tkim stosunkowo czasie — mówił — zmuszeni 
jesteśmy zajmować się poraz drugi naszym sto- 
sunkiem do „zaprzyjaźnionego mocarstwa*. t. j. 
stosunkiem do caratu. Kto się przypatruje sto- 
sunkom w Rosyi, ten dziwić się musi naszym 
politykom i ich cywilnej odwadze, że śmią nam 
mówić o przyjaźni z takiem mocarstwem. Kto 
czytał ostatnie wiadomości nadeszłe z Kiszynie- 
wa, wiadomości bardzo skąpo tylko przepuszcza- 
ne, temu krew zastygła w Żyłach, ten zrozumieć 
i pojąć nie może, jak Europa, mieniąca się cy- 
wilizowaną, może dopuścić i spokojnie przypa- 
trywać się działalności bandy, która tyle barba- 
rzyńskich czynów ma na swem sumieniu. W Ki- 
szyniewie, mieście, do którego duch rewolucyjny 
jeszcze nie doszedł, gdzie niestety niema śladów 
działalności rewolucyonistów, carscy czynownicy 
przez szereg miesięcy planowali mord, pożogę i 
grabież. Za wolą i wiedzą gubernatora antyse- 
mickie czasopismo „Bessarabiec* przez dwa mie- 
siące rozpowszechniało kłamstwa o mordach ry- 
tualnych, a kiedy rabin zwrócił się do archiman- 
dryty z prośbą, by wystąpił przeciwko tym fał- 
szom, odpowiedział mu: „Taż to wszystko pra- 
wda*. Carscy pismaki rozgłaszają teraz, że car 
jest oburzony na zajścia kiszyniewskie, a prze- 
cież jego wicegubernator dopuszcza przez szereg 
miesięcy do systematycznego podburzania prze- 
ciwko żydom. Jakby na hańbę naszej cywiliza- 
cyi, jakby na ironię zmartwychwstania, urządzono 
mordowanie, które porównać można tylko z nocą 
św. Bartłomieja. A że rząd o tem wszystkiem 
dobrze wiedział, na to wskazuje cały szereg fa- 
któw. Carscy kacapi i policyanci, którzy są na 
miejscu, gdy robotnicy urządzają chociażby naj- 
mniejszą demonstracyę, zachowywaji się wobec 
tych wszystkich strasznych wypadków zupełnie 
obojętnie, mimo że mordowanie i plądrowanie 
trwało całych 10 goazin, a tam, gdzie napadnięci 
Żydzi bronili się, policya brutalnie ich rozpę- 
dzała. 

Mówca opisuje szereg strasznych, znanych już 
z pism codziennych wypadków i powiada dalej 
tak: Podczas żadnej rewolucyi nie było tak stra- 
sznych i tak ohydnych wypadków, jak w Kiszy- 
niewie; przeciwnie, w wypadkach nawet najwię- 
kszego odwetu za doznane krzywdy, lud nigdy 
nie kradł, ani nie plądrował. Podczas wielkiej 
rewolucyi francuskiej lud zburzył pałac jednego 
z nieprzyjaciół ludu, ale rąk swych nie splamił 
ani morderstwem, ani kradzieżą. Burzyciele, o- 
puszczając pałac, przewracali swe kieszenie, by 
pokazać wszystkim, że niczego nie zabrali. Pod- 
czas rewolucyi w r. 1848 w Paryżu wywieszano 
wielkie tablice z napisem: „Śmierć wszystkim 
złodziejom!* Wypadki, które zaszły w Kiszynie- 
wie, są świeżym dowodem na to. że rząd carski 
chwyci się zawsze tych samych środków, ilekroć 
widzi byt swój zagrożony przez ruch rewolucyj- 
ny. Nagonka przeciw żydom, masakrowanie i plą- 
drowanie tychże, ma być „uliimatum* na wzma- 
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gający się ruch socyalistyczny, podcinający co- 
raz bardziej i coraz więcej byt caratu. Zresztą 
środek ten nie jest wyłącznie rosyjskim. A cóż 
było w Galicyi w roku 1897? I tu próbowano 
Bocyalizm zdusić przez wywołanie antysemickich 
ekscesów. Rozwiązano wtedy stowarzyszenia s80- 
cyalistyczne i zastanowiono wydawnietwo pism 
socyalistycznych. 

Mówca wskazuje na to, że jedyną obroną prze- 
ciwko amtysemityzmowi i jego barbarzyńskim wy- 
brykom jest socyalizm i stawia wkońcu następu- 
jącą rezolncyę: 

„Zgromadzenie nie znajduje dość silnych słów 
oburzenia i potępienia dla mordów, gwałtów, roz- 
bojów i grabieży, popełnionych na niewinnej, bie- 
dnej ludności żydowskiej Kiszyniewa przez mo- 
tłoch, popełnionych za wiedzą, inicyatywą i wolą 
rządu carskiego. Zbrodnie te, wołające do nieba 
o pomstę, będące plamą niezatartą naszej dzi- 
siejszej, pełnej obłudy i kłamstwa cywilizacyi 
chrześcijańskiej, niechaj spadną całym ogromem 
swej winy na carat, który nie waha się apelo- 
wać do najniższych zwierzęcych instynktów ludz- 
kiej natury, by tylko byt swój uchronić przed 
zalewem fal rewolucyi; 

Zgromadzenie przesyła wyrazy głębokiego współ- 
czucia ofiarom rządu carskiego, przesyła wyrazy 
braterskiego pozdrowienia tym szlachetnym chrze- 
ścijanom, którzy stanęli w obronie swych bli- 
źnich żydów, których za to chrześcijańska ka- 
nalia biła i kaleczyła; 

Zgromadzenie wyraża pogardę reakcyjnej Euro- 
pie, która z obojętnością patrzy na okrucieństwa 
popełniane przez carat, która milczy i w upo- 
dleniu nikczemnem wysługuje mu się, więzi, prze- 
śladuje, ściga i tropi tych, którzy z heroizmem 
walczą przeciw prawdziwej hańbie stulecia i Eu- 
ropy, przeciw rosyjskiemu caratowi; 

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że tylko 
rdzennie rewolucyjny ruch, jakim jest nowocze- 
sny robotniczy ruch socyalistyczny, że tylko ści- 
słe i nierozerwalne braterstwo proletaryatu, bez 
względu na różnice plemienne, wyznaniowe, na- 
rodowościowe, położy kres barbarzyństwom ca- 
ratu —i że jednem z najświętszych zadań bie- 
żącej chwili, leżących zarówno w interesie pro- 
letaryatu, jak i w interesie cywilizacyi i ludz- 
kości — jest zdruzgotanie caratu!” 

Po przemówieniu tow. dra Diamanda, rezo- 
lucyę jednogłośnie uchwalono. -— Obecni na sali 
syoniści nie zabierali głosu. e 


Przegląd polityczny. 


Zwycięstwa wyborcze socyalnych demo- 
kratów w Szwajcaryi. Przy wyborach do wiel- 
kiej rady z kantonu Graubiinden wybrano w czy- 
sto rolniczym okręgu wyborczym Fiinfdórfer, so- 
cyalistę Knellwolfa. Nadto w Chur utrzymali so- 
cyalni demokraci dotychczasowy mandat. W Ba- 
zylei udało się socyalistom przeprzeć własnego 
kandydata w dzielnicy Horburg. Na 130 człon- 
ków wielkiej rady jest obecnie 23 socyalistów. 

W kantonie Nenenburg odbyły się niedawno 
wybory do rady generalnej ze wszystkich gmin. 
Wybrano w La Chaux de Fond 10 socyalistów. 
Rezultat ten nie odpowiadał oczekiwaniom: so- 
cyalni demokraci pozyskali o 600 głosów mniej, 
niż w roku poprzednim; przyczyną tego jest 
przesilenia w zegarmistrzostwie, skutkiem czego 
wielu obywateli, zalegających z podatkami, u- 
traciło prawo wyborcze. W Locle utworzyły trzy 
stronnictwa wspólną listę wyborczą; socyalnym 
demokratom przypadło 11 mandatów na 40. 
W przemysłowej wsi Travers (Val de Travers) 
zdobyli socyalni demokraci większość; w pogra- 
nicznej wsi Les Brenet przychodzi do wyboru 
ściślejszego między socyalistą a kandydatem bur- 
żuazyjnym. 

Wielka rada (sejm) kantonu bazylejskiego wy- 
brała na ostatniem swem posiedzeniu 73 głosa* 
mi przeciw 11 socyalistę Eugeniusza Wu]lschle: 
gera wiceprezydentem rady rządowej 
(ministerstwa państwowego). Tow. Wullschleger 
JA dg od roku był członkiem rady DĄ 


Przegląd społeczny. 


Z organizacyi robotników fryzyerskich w 
Krakowie. We wtorek obradowało w lokalu sto- 
warzyszenia „Postęp“ w Krakowie poufne zgro- 
madzenie robotników fryzyerskich pod przewodni- 
ctwem tow. Wasserstroma. Uchwalono roz- 
winąć żywą agitacyę za zorganizowaniem robo- 
tników i robotnic. zatrudnionych w dziale peru- 
karskim. 

Zgromadzenie ludowe w Przemyślu. W po- 
niedziałek 18 bm. wieczorem odbyło się w sali 
ratuszowej bardzo liczne zgromadzenie, z porzą- 
dkiem dziennym: „Robotnicy wobec braku pracy“ 
Tow. Żołnierz, omawiając obecną nędzę i brak 
pracy, wykazał, że wszelkie obietnice rozpoczęcia 
pracy kończą się na niczem, a rok za rokiem 
przychodzi cięższy, głodniejszy, brzemienny stra- 
szniejszą rozpaczą. Źle czynią czynniki władzy, 
jeżeli lekceważą sobie uchwały spokojnie obra- 
dujących zgromadzeń, bo rozniecają tem ogień, 
który trudno będzie ugasić. 

Tow. dr. Liebermann zaznacza, że najbo- 
leśniejszą porą roku dla klasy robotniczej to wio- 
sna. Kiedy dla jednych wiosna roztacza rozko- 
sze budzącej się przyrody, robotnikom przynosi 
ona tyfus rie _pomór. AGE nadzieje 


Kraków, czwartek 


rzecz nienasyconego militaryzmu. 
gospodarkę dzisiejszą, trzeba zmienić gospodarzy, 
trzeba wyzbyć się szerzonego przez kłamliwe 
usta klerykałów przesądu, że każda władza od 
Boga pochodzi i jest nietykalną. 
gminna w Przemyślu od Boga pochodzi? Wszak 
ustanowioną została przez kahał, 
klikę geszefciarzy magistrackich! (Oklaski). 
namiestnika Galicyi został desygnowany hr. An- 
drzej Potocki, chociaż wiadomo, że krajowi po- 
trzeba na namiestnika dobrego gospodarza, któ- 
ryby dźwignął kraj z nędzy, a nie reprezentan- 


uzyskania pracy. Prośby, deputacye, uchwalanie 
rezolucyj nie odniesie skutku. Trzeba rozkołysać 
głębiny ludowe do szlachetnego boju o wyzwo- 
lenie człowieka z niewoli ducha, i złota, trzeba 
zdobyć prawo do życia i pracy, a nie łaskę kar- 
miącą chwilowo głodnych. Mówca wśród frenety- 
cznych oklasków zebranych śle imieniem robotni- 
czego Przemyśla gorące słowa solidarności wal- 
czącym w strejku towarzyszom lwowskim. 

Tow. Hrobak opowiada o niedoli stróżów i 
skarży się wymownemi słowy na perfidyę klery- 


kałów, mających na nędzę ludu jedno lekarstwo: 


„składajcie grosze na świętopietrze!* 

Tow. Witold Reger wykazuje, że przyczyn 
nędzy ludowej i bezrobocia należy głębiej szu- 
kać, a nie w chwilowej stagnacyi przemysłowej 
kraju czy państwa. Od lat dziesiątek finansowa 
gospodarka w Austryi dąży systematycznie do 
wygłodzenia ludu. Wciąż nowe miliony idą na 
Chcąc usunąć 


Czyż władza 


propinacyę i 
Na 


ta agrarnych interesów, człowieka znanego z nie- 
życzliwości dla ludu ubogiego. Omawiając budo- 
wę pojeznickiego kościoła, wspomina mówca o 
wydanym zarządzeniu biskupa Pelczara, aby tyl- 
ko ludzi napiętnowanych znakiem „Przyjaźnia- 
ka“ przyjmowano do roboty i domaga się, aby 
rada gminna cofnęła uchwaloną subwencyę w 
wysokości 12.000 K. Kończąc wzywa mówca do 
ruchliwej działalności organizacyjnej. 

Z ruchu robotniczego w Borysławiu. Po- 
ufne zgromadzenie palaczy i kotłowych SOO 
się w Borysławiu w niedzielę d. 17 b. m.) po 
południu. Zagaił obrady i przewodniczył tow. 
Inwał. 

Pierwszy przemówił palacz tow. Chomycz, 
przedstawiając położenie palaczy zatrudnionych 
w przemyśle nafciarskim. Palacze w pierwszym 
rzędzie muszą dążyć do skrócenia czasu pracy, 
podwyższenia zarobków, usnnięcia brutalnego 
obchodzenia się ze strony kierowników i wier- 
taczy, którzy nieraz ośmielają się bić i czynnie 
Znieważać robotników: należy również zapobiedz 
gwałcenin spoczynku niedzielnego. W tym celu 
domagał się mówca założenia zawodowego sto- 
warzyszenia palaczy. 

Następnie tow. Szminda wzywał palaczy i 
kotłowych, aby zanim uzyskają zatwierdzenię 
statutów własnego stowarzyszenia zawodowego, 
korzystali z istniejącego w Borysławia stowa- 
rzyszenia metalowców. 

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców zapi- 
sało się 30 palaczy do stowarzyszenia metalowców, 
zobowiązując się agitować wśród reszty swoich 
kolegów. 

W niedzielę 24 b. m. odbędzie się w Bory- 
sławiu drugie zgromadzenie palaczy i kotłowych. 

Strejk stolarzy w Tryeście. We wtorek 
wybuchł w Tryeście częściowy strejk stolarzy; 
w 77 warsztatach strejkuje ogółem 620 robotni- 
ków. Żądają oni podwyższenia płac i zmniejsze- 
nia czasu pracy. W reszcie warsztatów pracują. 
Uwięziono dwóch strejkujących za rzekome groźby 
wobec pracujących. 


Z sali sądowej. 


0 podpalenie piwiarni żywieckiej. Przed 
kilku dniami donosiły dzienniki o pożarze, wszczę- 
tym w stajniach składu piwa Żywieckiego przy 
ul. św. Annv. Z okazyi tej przeprowadził komi- 
sarz policyjny Tomasik śledztwo. którego re- 
zultaty są wspaniałym przyczynkiem do wyka- 
zania, co zdziałać może w odpowiednich warun- 
kach fantazya policyjna. Aresztowana Romana 
Dyląga, parobka, jako podejrzanego i po przesłu- 
chaniu na policyi zrobiono przeciw niemu donie- 
sienie o zbrodnię rozmyślnego podpalenia z 3 166 
u. k. karaną dożywotniem więzieniem. 
W sobotę po interwencyi dra Heskiego, wy- 
puszczono Dyląga na wolność, gdyż już z mate- 
ryału dostarczonego przez policyę, prokuratorva 
przekonała się, że eo najwyżej zachodzić tu może 
podejrzenie drobnego przekroczenia z $ 459 u. k. 
Biedny Dvląg przesiedział cztery dni w niechluj- 
nych aresztach śledczych policyi i sądu karnego. 

0 katastrofę budowlaną. Z Łańcuta do- 
noszą nam: W sprawie znanej katastrofy przy 
budowie u hr. Romana Potoe kiego, prowa- 
dzonej przez jego nadwornego „majstra” Antoniego 
Dąbrowskiego, gdzie wskutek karygodnego nie- 
dbalstwa ze strony kierownictwa budowy uległ 
nieszczęśliwamu wypadkowi i pozbawiony został 
zdolności o pracy robotnik Franciszek Rydel, 
odbyła się tutaj 12 bm. rozprawa przed sędzią 
Bodeńskim. Oskarżonrym był „majster“ Autoni Dą- 
browski. Po wywodach rzeczoznawcy budownicze- 
go Holzera i obrońcy oskarżonego, którzy unie- 
winniali Dąbrowskiego tem, iż oskarżony nie 
miał dotąd dostatecznej praktyki i nie jest ani 
majstrem, ani nawet podmajstrzym — sędzia u- 
wolnił oskarżonego. Poszkodowany robotnik nie 
otrzymał żadnego zadośćuczynienia. 


Zdaja się, że wyrok uwalniający oskarżonego 
kierownika budowy ze względu na jego nieu- 
kwalifikowanie do prowadzenia tak odpowiedzial- 
mych przedsiębiorstw, jest między innemi potę- 
pieniem gospodarki hr. Romana Potockiego. 

Rozprawa o katastrofę w Borysławiu przed 
sądem w Samborze została odroczona do 4 czerwca, 
z powodu braku jednego świadka. Stronę poszko- 
dowaną zastępować będzie adwokat samborski dr 
Daniel Stachura. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk historyczny. 21 maja. 1498. Vasco da 
(rama odkrywa drogę morską do Indyj wschodnich. — 
1849. Węgrzy zdobywają Budę. — 1861. Założenie 
stowarzyszenia „Rycerzy pracy*. — 1870. Plebiscyt we 
Francyi. — 1882. Otwarcie tunelu Gotharda. — 1893. 
Śmierć przyrodnika Moleschotta. — 1894. Anarchista 
Henry ścięty w Paryżu. — Rozstrzelanie sześciu anar- 
chistów w Barcelonie. — 1901. Zandarmi strzelają do 
chłopów w Lisku (3 osoby zabite, mnóstwo rannych). 


Teatr miejski w Krakowie. 

Czwartek: „Bolesław Śmiały“, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego. 

Piątek: „Traviata“, opera w 4 aktach J. Verdi'ego. 

Sobota: ” Protesilas i Laodamia“, tragedya St. Wy- 
spiańskiego. „Pan Benet“, komedya w Ižakcie Al. hr. 
Fredry (ojca). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Dzwon zatopio- 
ny“, baśń dramatyczna w 5 aktach Hauptmanna (na 
dochód personalu robotniczego). 


F Z powodu święta wyjdzie następny 
a „Naprzodu* w piątek 22 b. m. c godz. 
rano. 


Album Grottgera „Wojna“. Pierwszy nakład 
prawie zupełnie wyczerpany! Upraszamy towa- 
rzyszów o bezzwłoczne dalsze zamówienia celem 
uregulowania wysokości drugiego nakłada, 
który w najbliższych dniach wydamy. Admini- 
stracya „Latarni“ Kraków, Sławkowska l. 29. 

Teofil Merunowicz wystąpił ze składu redak- 
cyi „Gazety narodowej“. Tak donosi w wczoraj- 
szym numerze organ pana Vogla i Pinińskiego. 
Dymisya p. Merunowicza, łączy się z następują- 
cym epizodem, który rozegrał się przed kilku 
dniami w kuloarach parlamentu: 

Poseł Merunowicz zapytał prezesa Koła Ja- 
worskiego, kiedy będzie posiedzenie Koła. Regi- 
mentarz w odpowiedzi na to bije trzy razy w 
pas pokłon przed Merunowiczem i woła: 

-- Dziękuję panu za artykuł w „Gazecie Na- 
rodowej“. 

— Ekscelencyo, ja tego artykułu nie pisałem 
odpowiada sekretarz Koła. 


— A ja panu — woła prezes — za ten ar- 
tykuł bardzo dziękuję. 
« — Ależ, ekscelencyo... 

-- Dziękuję pannu za ten artykuł — woła 
ekscelencya — a teraz idź pan sobie! 


Po tej wesołej scenie nastąpił koniec bardzo 


żałosny, P. Merunowicz opowiedział sam dzien- 
nikarzom zajście z Jaworskim, a w trzy dni 


później wyleciał z „Narodówki*. Godność osobi- 
sta jest pojęciem, zupełnie obcem panu Meruno* 
wiczowi, wychowankowi Dawida Abrahamowicza. 

Kradzieże kolejowe. Aresztowanych odsta- 
wiono z aresztów policyjnych do aresztu śled- 
czego krajowego sądu karnego. Śledztwo prowa- 
dzi sędzia Marowski. 

Uczony sprawozdawca „Czasu”, który w 
fejletonie tego pisma rozpisał się o kongresie 
historyków w Rzymie, doniósł między innemi, 
iż w liczbie uczestników znajdował się słynny 


historyk... „Harry (Wrocław)*, czyli -— zniósłszy 
skrócenie — Harry z Wrocławia. Erudycya „u- 
czonego' sprawozdawcy „poważnego“ organu u- 


legła kapitalnemu lapsusowi... Cytowany przez 
niego uczony zwie się w rzeczywistości Harry 
(Henryk) Bresslau (z imienia uczynił kompeten» 
tny sprawozdawca nazwisko, a z nazwiska miej- 
sce zamieszkania!) jest profesorem w Strassbur- 
gu i autorem licznych prac z dziedziny historyi 
Niemiec. 

Pytanie: Komu taką blagą chce „Czas“ impo- 
nować? 

Mimowolna humorystyka w prasie. „Dzien- 
nik polski“ (nr. 230 z 18 bm.) zamieszcza na- 
stępującą notatkę kronikarską: 

„Okradziony podporucznik. Podporu» 
cznikowi trenu p. Sebastianiemu skradziono ubie- 
głej nocy z mieszkania pod l. la przy ul. Pań- 
skiej. łóżko sprężynowe z materacami, 16 me- 
trów centkowanej i zielonej materyi na suknię(!), 
parasolkę z czarną aplikacyą, białożółtą suknię 
balową (1), kapelusz ubrany aksamitem i koron- 
kami(!), złotą broszkę i wiele innych strojów, 
tak, że biedny porucznik został dzięki lwowskim 
złodziejom w tem tylko, co miał na so- 
bie”. 

Dowiadujemy się tedy z „Dziennika polskie- 
go”. że parasolka, suknia balowa i damski ka- 
pelusz należą również do munduru oficerskiego. 

Wiec akademików żydowskich. W niedzielę 
dnia 24 maja b. r. odbędzie się w sali hotelu 
„Loudres* ul. Stradom poufne zebranie akade- 
mików żydowskich w sprawie rzezi w Kiszynie- 
wie. Początek o godz. 21/, po południu. Na zgro- 
madzenie to, które odbędzie się na podstawie 
$ 2 ust. o zgromadzeniach zaprasza się repre- 
zentacye wszystkich stowarzyszeń akademickich 
w Krakowie. Zaproszenia będą wydawane przy 
wstępie. 
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inspektor krakowskiej straży pożarnej 
p. Fiedler wniósł podanie o uwolnienie go 20 
służby. 

Drobni handlarze węgla w Krakowie, ciężko 
walczący o byt wskutek wyzysku ze strony hur- 
towników i brakn potrzebnych kapitałów, zało” 
Żyli zarobkowe stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką „Solidarność“, celem pole- 
pszenia swego bytu. „Celem stowarzyszenia jest 
— jak powiada statut — użyczanie członkom 
swoim moralnej i materyalnej pomocy, zdążają* 
cej do zwiększenia obrotu handlowego przy dro- 
biazgowej sprzedaży węgla, do wyciągnięcia z te- 
go obrotu handłowego większych korzyści, a tem 
samem do polepszenia bytu członków swoich i 
ich rodzin, a to wszelkimi środkami, jakie sto- 
warzyszenie będzie miało do rozporządzenia, w gra- 
nicach niniejszego statntu. Dla urzeczywistnienia 
tego celu stowarzyszenie będzie: n 

a) sprowadzać odpowiednie gatunki węgla wprost 
z tych kopalń, które dadzą stowarzyszeniu najdo- 
godniejsze warunki zakupna; 

b) sprzedawać członkom swoim hurtownie wę- 
gle wozami kolejowymi, ewentualnie także w mniej- 
szych ilościach, a to po cenach i pod warunka- 
mi, jakie określać będą osobne regulaminy, uchwa- 
lane przez radę nadzorczą i dyrekcyę; 

c) dostarczać podwód do przewozu węgla po 
możliwie najniższej cenie; 

d) załatwiać wynajęcie lub zakupno i odpo- 
wiednie urządzenie wozów rozwozowych do dro- 
biazgowej sprzedaży, oraz wynajęcie składów wę- 
gla do drobiazgowej sprzedaży w miejscach naj- 
korzystniej położonych; 

. e) udzielać członkom stowarzyszenia kredytu 
na czas i pod warunkami, jakie ustanowione bę- 
dą w każdoczesnych rógulaminach, a to o ile 
fundusze stowarzyszenia nie będą zużyte na cele, 
określone ustępami a) do d) niniejszego paragrafu, 
wreszcie 

f) wogóle czynić to wszystko, co tak dobro 
całego stowarzyszenia, jakoteż i jego poszczegól- 
nych członków, w ramach niniejszego statutu wy- 
magać będzie. 

Każdy członek, przystępujący do stowarzysze- 
nia, jest obowiązanym złożyć przynajmniej jeden 
udział w kwocie 80 K, tudzież tytułem wpiso- 
wego kwotę 3 K. Udział ten mogą składać człon- 
kowie w następujący sposób: przy wstąpieniu do 
stowarzyszenia składa członek wpisowe i 8 K 
na udział, pozostałą resztę 72 K musi złożyć 
członek w nieprzerwanie po sobie następujących 
dwudziestu czterech ratach miesięcznych najdalej 
do dnia 5 każdego miesiąca“. 

Nieporządki w piekarniach krakowskich. 
W piekarni Weisera „Universale“ przy ul. Se- 
bastyana l. 19 zachorowało 2 parobków na 
świerzb. "Skutkiem tego, iż Weiser chórych pa- 
robków wzywał do roboty przy cieście, za- 
razili się od nich trzej robotnicy. 

W sprawie tej ndali się w sobotę delegaci 
stowarzyszenia zawodowego do policyi, gdzie ko- 
misarz Banach przyrzekł odnieść się do fizyka 
miejskiego, celem przeprowadzenia rewizyi w pie- 
karni i stosownych zarządzeń. Dotychczas jednak 
fizyk miejski piekarni Weisera nie zwiedził, mi- 
mo, iż piekarnia ta urąga wszelkim wymogom 
czystości ihygieny. Powolność władz w tym 
wypadkn jest wprost niezrozumiałą! 

Bochnia, czy... Abdera? Piszą nam z Bochni: 
Do tylu przykładów, stwierdzających, jakich to 
„nasza autonomia* wyrabia dzielnych obywateli 
i „mężów publicznych* — nie zawadzi dorzucić 
jeszcze jeden ku uciesze czytelników. Oto nio- 
którzy członkowie gminnej komisyi kontrolującej 
miasta Abdery... przepraszam Bochni, nie mogąc 
się widocznie dopatrzyć innych braków w gospo- 
darca gminnej, wytknęli w swem sprawozdaniu. 
1) że „konie gminne za dobrze wyglądają (?)” 
i 2) że magistrat sprowadził aż za 8 K kalen- 
darzy do urzędowego użytku. 

Szczęśliwi obywatele bocheńscy, którym spać 
nie dają konie magistrackie i ścienne kalenda- 


rze! Szkoda, że tych kontrolorów nie kłuje w 
oczy dobrobyt funkcyonaryuszy magistratn! Na 
przyszłość radzimy szanownym cenzorom, aby 


zażądali od magistratu sprowadzenia kilku he- 
ktolitrów oleju do wyłącznego użytku niektórych 
członków komisyi kontrolującej! O Arystofanesie: 
dlaczegoż już nie żyjesz? 

Zwyczaje kościelne w Borszowicach. Kra“ 
jowa c. k. komenda żandarmeryi we Lwowie do” 
stała następujące urzędowe zawiadomienie od 
swych podwładnych organów: We wsi Borszowice 
trzyma się wedle własnego przyznania ks. pro” 
boszcz Józef Ludkiewicz następującego „staro” 
dawnego zwyczaju”, a mianowicie, że każdy 
który życzy sobie odczytania mszy św. must 
oprócz zwykłej należytości 1 złr. przynieść kK% 
proboszczowi jeszcze 3 chleby i 30 ct., albo 
kwartę wódki (dosłownie: dass jeder der eine 
heilige Messe lesen lassen will, nebst der übli- 
chen Gebühr von einem Gulden, noch 3 Brod? 
und 3 Kr. oder ein Quart Schnaps de® 
Pfarrer bringt). Z wódki tej część należy się 
dyakowi (wovon ein Theil dem Kirchensżnge* 
gebibrt). Dalej zawiadamia żandarmerya, że gdy 
pobożny oddawca wódki przychodzi do ks. Lud- 
kiewicza w chwili. gdy tenże jest już w kościel*' 
to stawia się wszystko koło ściany w 2% 
krystyi, a po opuszczeniu kościoła przez księ” 
dza przynosić musi dyak te nagromadzone r2% 
czy zaraz księdzu do domu, gdyż w przeciwny” 


BIURO TEŒNICZNE = KRAKÓW, FIORYAŃSKA 55 = TELEFON 250 


GŁÓWNY SKŁAD ROWERÓW. Jeneralne zastępstwo austr. fabr yki broni w Steyr „Waffenrad”. Wyłączne zastępstwo rowerów fabryk: Jana Pucha i $ 
„Styria“ w Grazu, „Premier Helical“, oryg. amer. „Cieveland*, i wielu innych. Przybory i części składowe w wielkim wyborz. -Cenniki na Puea ia 
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azie wódka odrazu gdzieś znika, wskutek przy- 
Moro zajeń szczególnych tego oi (da ihm sonst 
terge]be den Schnaps ganz verschwinden lässt, 
Forin er eine besondere Übung hat). Komentarze 
Zdyteczne! 

Uniwersytet ludowy wa prowincyi. W ubie- 
Birim tygodniu odbyły się wykłady w Jaśle i 

rośnie przy bardzo licznym udziale słucha- 
ów. W tym tygodniu urządza Uniwersytet lu- 
dowy wykład w Ottynii o „Postępie współcze- 
Mej techniki“ (z obrazami świetlnymi) we czwar- 
lek 21 b. m., oraz wykład w Jaśle p. t. „Ba- 
lny i maszyny latające” (z obrazami Ewiednyt 
Mii w sobotę 23 b. m. Obie prelekcye wygłosi 
inż. Libański. 

Samowola propinatorów sanockich. Piszą 
lam z Sanoka: Od dłuższego przeciągu czasu dzi- 
wne n nas dzieją się nadużycia propinatorów. 

peri propinator p. Meilech Rosenbliith, wi- 
dząc, że doskonałość jego piwa coraz bardziej 
odstrasza publiczność, chce je przemocą poprostu 
lać w gardło. Oto fakt charakteryzujący zara- 
żem jaskrawo „powagę“, jaką cieszą się władze 
wobec propinatorów. Jeden z urzędników na pro- 
Winevi sprowadził d. 12 bm. paczkę flaszkowego 
piwa z Trzcinicy. Nieszczęście chce, że stacya 
kolejowa jest Sanok: otóż furman włościanin po- 
wracając z piwem, wylegitymował się przed pa- 
chołkiem propinacyjnym listem frachtewym i fa- 
kturą z browaru trzcinickiego, że piwo wiezie 
nie do Sanoka, lecz po za obręb miasta. Mimo 
to oświadczył mu pachołek, że piwo to musi od- 
wieżć do propinacyi. Nie pomogły perswazye in- 
teresowanego, że przecie nie wiezie piwa do mia- 
sta lecz na prowincyę, nie pomogła nawet i in- 
terwencya magistratu, względnie zastępcy 
burmistrza p. Giela, który wydał do propinato- 
ra pisemne polecenie natychmiastowego wydania 
piwa, — propinator piwo zabrał. Fakt ten cha- 
rakteryzuje dosadnie samowolną gospodarkę ge- 
szetciarzy propinacyjnych. 

Gwałty urzędnika magistrackiego na pro- 
wincyi. Z Brzeżan donoszą nam: Samowola 
i wybryki pewnych urzędników tutejszego magi- 
stratu dochodzą niekiedy do ostatecznych granic. 
Zwłaszcza „inspektor* Tabęcki zwykł używać 
gwałtu, gdy chodzi o prześladowanie budzącego 
się w naszem mieście ruchu robotniczego. Przed 
niedawnym czasem zwołali robotnicy brzeżańscy 
poufne zebranie za zaproszeniami, celem naradze- 
nia się nad swoją dolą i założenia organizacyi 
robotniczej. Zebranie to odbyć się miało w domu 
niejakiego Kuczkowskiego. Zaledwie robotnicy się 
zgromadzili, wpadł do lokala Tabęcki, wiodące za 
sobą żandarma, sierżanta i ośmiu policyantów i 
gwałtem usiłował rozwiązać zgromadzenie. Špo- 
tkał się jednak ze stanowczym oporem zgroma- 
dzonych robotników. Wówczas grożbą aresztowa- 
nia skłonił właściciela lokalu do wymówienia sali 
robotnikom. Tabęcki na tem nie poprzestał: 
wniósł przeciw robotnikom do starostwa równie 
głupią, jak oszczerczą denrnncyacyę o „spiski i 
bunty“. Starostwo przesłuchało wskutek tego 
dwóch robotników i uznało bezpodstawność oskar- 
żenia, Ale Tabęcki nie spoczywał: aranżera zgro- 
madzenia kazał aresztować, nie mając do tego 
najmniejszego powodu i oskarżył go przed pro- 
skuratoryą o zbrodnię gwałtu publicznego. Sędzia 
śledczy, przesłuchawszy aresztowanego robotnika, 
puścił go natychmiast na wolność, Aresztowanie 
więc było najzupełniej bezprawne. 

Samobójstwo z powodu konfiskaty, Ze 
Strassburga donoszą: Wydawane tu przez grono 
młodych literatów czasopismo „Merkur* zostało 
skonfiskowane z powodu „obrazy majestatu“. 
Student, który podpisywał to czasopismo, Hans 
Pagel, z obawy przed procesem, jaki sąd mu 
wytoczył, odebrat sobie w Bregencyi życie wraz 
z narzeczoną. 

Sensacyjne samobójstwo oficera rosyjskie- 
g0. Z Petersburga donoszą: W Kronstadzie za- 
strzelił się pewien młody oficer kaspijskiego puł- 
ku z następujących powodów: Policya areszto" 
wała niedawno brata i siostrę tego oficera, oraz 
szereg innych osób, przy których znaleziono ogro- 
mną ilość pism i listów, świadczących o rozga- 
łęzionej propagandzie rewolucyjnej w 
pułku kaspijskim. Ponieważ część listów „kom 
promitowała* młodego oficera, komendant pułku 
rozkazał mu odebrać sobie życie. Aresztowano 
także kilku oficerów. 


Konfesyonał na usługach polityki. Piszą 
nam z Rzeszowa: Robotnik garbarski Jan Sko- 
czylas poszedł onegdaj do spowiedzi. Przywódca 
tutejszej „Przyjaźni* ks. Tokarski, jako spowie- 
dnik pierwsze postawił temuż zapytanie do ja- 
kiego stowarzyszenia należy, gdy robotnik odrzekł 
że do partyi socyalistycznej, począł tenże w gru- 
bijański sposób lżyć dążenia partyi i oświadczył 
spowiadającemu się, że dopóki nie oświadczy sta- 
nowczo, że tam należeć przestanie, nie otrzyma 
rozgrzeszenia, na przedstawienie tegoż robotnika, 
Że przecież to nie jest żadnym grzechem, bo on, 
jako dobry katolik nie nie widzi w dążeniach 
partyi złego i antyreligijnego, odpowiedział ten- 
że ksiądz, że choćby chciał, to nie może mu dać 
rozgrzeszenia, ponieważ tak ma z góry na- 
kazane (!). Robotnik odszedł od konfesyonału 
bez rozgrzeszenia. 


Walne zgromadzenie Tow. imienia Jana Matejki od- 
będzie się w niedzielę 24 b. m. w lokalach „Domu 
Matejki“, ul. Floryańska 41, o godz. 11/2 przed po- 


Kraków, czwartek 


łudniem z następującym porządkiem dziennym: 1) 
sprawozdanie z czynności i stanu funduszów za 1902 
rok; 2) program działalności na przyszłość; 3) inter- 
pelacye i wnioski członków. W razie braku kompletu 
następne walne zgromadzęnie, ważne bez względu na 
ilość obecnych członków, odbędzie się tegoż samego 
dnia o godz. 12 w południe. 

Rozpisanie dostawy. Z Izby handlowej w Krakowie 
komunikują nam: C. ik. komenda I. korpusu w Kra- 
kowie rozpisuje dostawy na żyto, owies, słomę, siano 
i drzewo opałowe. Oryginalne warunki przejrzeć można 
w lzbie handlowej i przemysłowej w Krakowie. 


Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina i harmonie — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane— 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Z literatury i sztuki. 


Lwowscy artyści-malarze, chcąc mieć stałe 
miejsce dla swoich i wogóle dla polskich dzieł 
sztuki, wynajęli od 1 lipca lokal po ustępują- 
cem z niego Towarzystwie Przyjaciół sztuk pię- 
knych i urządzą w lecie, a zwłaszcza w jesieni 
i zimie szereg wystaw, dla których pozyskali 
grono najwybitniejszych artystów z Krakowa i 
Warszawy. 

O OÜ 


Strejk robotników budowlanych 


we Lwowie. 

(Telegramy c. k. biura korespondencyjnego). 

Lwów, 20 maja. Ubiegłej nocy aresztowała 
policya czterech strejkujących murarzy pod za- 
rzutem zbrodni gwałtu publicznego. Wpadli oni 
mianowicie wczoraj po południu do domu pod 
1 2 przy ul. Blacharskiej i rzekomo zburzyli no- 
wo postawioną przez innych murarzy kuchnię, 

Lwów, 20 maja. Strejkujący robotnicy budo- 
wlani uchwalili na odbytem dzisiaj w lokalu 
„Ogniwa“ zebraniu urządzić pochód przez mia- 
sto. Około 300 strejkujących ruszyło z pasażu 
Mikolascha ulicami Akademicką, Mikołaja Zybli- 
kiewicza, Pańską, Batorego, Halieką do Rynku 
skąd usiłowali dostać się przed gmach namie- 
stnietwa. U wylotu ulicy huskiej zastąpił im je- 
dnak drogę komisarz policyjny w asystencyi żoł- 
nierzy policyjnych i rozproszył idących. Część 
rozproszonych pozostała w Rynku i usiłowała na- 
stępnie udać się na miejsce budowy cyrku, po- 
licya jednak zawiadomiona wczas o tem prze- 
szkodziła temu. Strejkujący na dzisiejszem ze- 
braniu uchwalili wysłać do namiestnika deputa- 
cyę z pów o interwencyę w strejku. 


Z TEATRU. 


ll. występ p. Zimajerowej. (m). Teściowa, 
jako aparat, pełny gorzkiej przyprawy, uni- 
cestwiającej nawet słodycz miodowych mie- 
sięcy — to ulubiony temat farsistów. Do o0- 
gólnego chóru dołączają swoje pereat pod 
jej adresem i twórcy „Niespodzianek rozwo- 
dowych“... Akt I.: p. Duval — i jedna He- 
rod-teściowa. Akt II.: Duval, ratując się, zpod 
pojedynki wpada pod dwururkę: w domu je- 
go straszne widmo teściowej się dubluje. 
Akt III.. Może potrojenie? Nie: farsa prze- 
cie skończyć się musi pomyślnie. Do smie- 
chu fabrykat spółki francuskiej parokrotnie 
pobudzić może, choć autorowie zbyt przedłu- 
żają niektóre efekty (np. ze śpiewem w ak- 
cie I.); to zaś działa na sytuacyę komiczną, 
jak wilgoć na zapałki, które zaczynają pry- 
skać zawodnie, nie krzesząc pożądanego pło- 
myka. 

Pani Zimajerowa, nie posiadająca, nawia- 
sem mówiąc, tak samorodnego humoru, jak 
p. Wojnowska, znalazła tu pole wdzięczniej- 
sze, niż w „Małomieszczanach*, gdyż rola 
więcej efektów zewnętrznych nastręcza. 

Bardzo zabawnie grał p. Mielewski (sal- 
wująca się wkońcu ofiara); dobrze wtórował 
mu p. Przyp. 


Rada państwa. 
(Telefonem). 

Wiedeń, 20 maja. (Koniec wczorajszego posie- 
dzenia Izby posłów). 

Spoczynek niedzielny. 

Tow. poseł dr Ellenbogen podnosi, że to co 
przedłożenie ma unormować, już faktycznie od 
ośmiu lat istnieje. Z drugiej strony nowa usta- 
wa jest krokiem wstecz i wcale nie polepsza o- 
becnego stanu. Polepszeniem byłoby, gdyby w u- 
stawie znajdowało się postanowienie, że pozwo- 
lenie na pracę niedzielną ma być udzielane do- 
piero po przesłuchaniu wydziału stowarzyszenia 
pomocników. Mówca oświadcza się za zupełnym 
odpoczynkiem niedzielnym dla pomocników han- 
dlowych i zwalcza przytoczone przeciw temu ar- 
gumenta. Następnie zajmuje się obszernie stano- 
wiskiem poszczególnych stronnictw wobec odpo- 
czynku niedzielnego i zwraca się szczególnie 
przeciwko niemiecko-lndowym i antysemitom za 
to, że te kluby pozostawiły wołność głosowania 
swym członkom. 

W ciągu dalszych wywodów mówcy przycho- 
dzi do bardzo gwałtownych scen między nim i 
tow. Hlderschem, a Steinem i Malikiem. Z obu 
stron padają obelgi. 

Poseł Wilhelm woła: Wśród petycyj przeciw 
odpoczynkowi niedzielnemu znajduje sę 180 pe- 
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tycyj żydów galicyjskich! O tych pan nie wspo- 
minasz! Cała Galicya i Bukowina wniosły pety- 
cyę przeciwko odpoczynkowi niedzielnemn. 

Tow. poseł Ellenbogen: My oczywiście jesteś- 
my przeciwni tym petycyom. 

Poseł Wilhelm: Czemu tego pan nie powie- 
działeś ? 

Tow. poseł Ellenbogen: Byłoby dzieciństwem 
o tem jeszcze mówić. Jesteśmy przeciwnikami 
tych petycyj! 

Poseł Stein: Także i żydów polskich ? 

Tow. poseł dr Ellenbogen: Tak jest, także 
przeciwników petycyj żydów polskich. 

(Prezydent kilkakrotnie a nadaremnie wzywa 
do spokoju). 

Tow. poseł Eldersch (do posła Steina): Cze- 
mu pan nie godzisz się, by pana wydano sądo- 
wi? Pan jesteś oszustem! Przed sądem pan nie 
mówiłeś prawdy! 

Poseł Stein: Ja z takiem bydlęciem nie roz- 
mawiam! 

(Prezydent żnowu dzwoni i wzywa do spokoju). 

Tow. poseł dr Ellenbogen: Panie prezydencie, 
niechaj się Stein wykrzyczy! Im dłużej mówi, 
tem lepiej się widzi, co to za ulicznik! 

Nąstępnie tow. poseł dr Ellenbogen kończy, 
wnosząc rezolucyę na rzecz odpoczynku niedziel- 
nego w trafikach i prosi Izbę, by odrzuciła 
wszystkie wnioski, zwrócone przeciw odpoczyn- 
kowi niedzielnemu i głosowała za zupełnym od- 
poczynkiem niedzielnym. 

Na tem obrady przerwano i posiedzenie zam- 
knięto: następne w piątek o godzinie 11 przed 
południem. 


Komisye parlamentarne. 

Wiedeń, 20 maja. Komisya przemysłowa za- 
łatwiła wczoraj ustawę przeciw pijaństwu. Refe- 
rentem dla Izby wybrany poseł Stojan. 

Komisya ugodowa przyjęła wczoraj bez zmia- 
ny art. XIV związku handłowo-celnego. 

W dyskusyi dr. Kórber omawiał sprawę 
klauzuli lojalności, która posiada wyłącznie cha- 
rakter deklaracyjny i dowodzi zamiaru rządów, 
respektowania wzajemnych praw i zobowiązań. 
Nie wynika z tego, żeby zawarty w klauzuli 
protokół końcowy, podpisany d. 11 stycznia br., 
nie miał być przedstawiony do traktowania par- 
lamentarnego. W sprawie papierów wartościo- 
wych podnosi minister, że jest wprost niemożli- 
wem, by pojęcie o jednolitym obszarze celnym 
zezwalało na wolny obrót wszełkimi produktami 
i towarami, a tylko do papierów wartościowych 
miało wprowadzić ograniczenie. 

Komisya celna wybrała wczoraj trzecim prze- 
wodniczącym posła Karola hr. Zedwitza. Po re- 
feracie posła Kolischera przyjęto bez zmiany ty- 
tuł „wyroby tokarskie, gumowe, szczotkarskie 
itd.“, przy tytule „wyroby papierowe“, pozycye 
„celuloza, papier fotograficzny i tapety“ odro- 
czono, a resztę przyjęto bez zmiany z rezolucyą 
posła Kolischera w sprawie popierania eksportu 
krajowego papieru przez zniżenie taryf kolejo- 
wych i okrętowych. Dalej przyjęto tytuł „towary 
drewniane“ (ref. Kolischer). Przy klasie „wy- 
wóz* (ref. Kolischer) poseł Pachinger domagał 
się, by rząd ewentualnie upełnomocnić do ustalenia 
nowego cła eksportowego dla okrąglaków. 

Wiedeń, 20 maja. Komisye cłowe i ugodowe 
obradowały dzisiaj w dalszym ciągu. W komi- 
syi ugodowej obradowano nad artykułem 15 
związku ełowo-handlowego tj. nad domokrążstwem. 
Poseł Mastalka ze względu na ewentualność, że 
nowe węgierskie ministeryum nie będzie się czuło 
zobowiązanem do zachowania zawartych układów, 
postawił wniosek, by obrady przerwano. 


0 uniwersytet włoski. 

Wiedeń, 20 maja. Klub włoski postanowił 
na najbliższem posiedzeniu Izby wnieść in- 
terpelacyę w sprawie ostatnich zajść w Ins- 
bruku i domagać się przeniesienia równole- 
głych włoskich kursów uniwersyteckich z Ins- 
bruku do innej miejscowości, aż do chwili 
założenia odrębnego uniwersytetu włoskiego. 


'TELEGRAMY 


Śnieg w maju. 

Praga, 20 maja. Donoszą tu z Komotau, iż 
na wszystkich wyżej położonych miejscowościach 
Gór Kruszcowych leży śnieg. Przez całą noc 
2 18 na 19 b. m. szalała tam śnieżyca. W Pre- 
śnicy również panowała zawieja śnieżna. 

Rozruchy w Chorwacyi. 

Zagrzeb, 20 maja. Onegdaj wieczorem jakiś 
chłop usunął z budynku dyrekcyi kolei państwo- 
wej napis węgierski, za co go uwięziono. 

W miejscowości Gradszyna przyszło wczoraj 
do starcia między chłopami a żŻandarmeryą, przy- 
czem żandarmerya zrobiła użytek z broni. Dwóch 
chłopów zabitych. Dla przywrócenia porządku 
wezwano ułanów. 


Zamordowanie gubernatora. 

Zofia, 20 maja. W parku miejskim dwóch 

ludzi zastrzeliło gubern. Bogdanowicza. 
Po rzezi kiszyniewskiej. 

Petersburg, 20 maja. Cesarskim ukazem z 
dnia 17 b. m. gubernator Kiszyniewa. generał- 
porucznik Raaben, usunięty został z swego sta- 
nowiska. 

Dziennikowi „Nowosti* (filosomickiemu) zabro- 
niono spodem pojedynczych numerów, a dzien- 
nik „wegą zawieszono. 


Już mtytszęjł świeży transport 
ną sezon wiosenny i letni 
kapeluszy firmy Pless i Hal- 
dan & Damask do fabryki 189 


IGNACEGO PECZENIK. 


W KRKAKOWIE= 
uL GKOPZKA 35 


Rusyfikacya Finlandyi. 
Sztokholm, 20 maja. „Svenska Dagbladet* 
donosi, że senator Gripenberg z miejscowości 
Uleabory został wydalony z Finlandvi. 


Rozruchy w Macedonii. 

Konstantynopol, 20 maja. Dwa szczepy Ryka 
i Hasi poddały się i zgodziły na przeprowadze- 
nie reform. Jest to tak wielki postęp, że należy 
się spodziewać ukończenia całej akcyi. 

Konstantynopol, 20 maja. Porta i ciało dy- 
plomatyczne otrzymały uspokajające wiadomości 
z Bułgaryi. Obawy co do wybuchu wzburzenia 
opinii ogółu wobec księcia były przesadzone. 
I masy i żywioły kierujące nie są wcale wojo- 
wniezo usposobione. 

Walka z klerykalizmem. 

Paryż, 20 maja. Po długiej przerwie Izba 
znowu się zebrała. Prezydent gabinetu Com- 
bes proponuje, by interpelację * w sprawie po- 
lityki rządu wobec kongregacyj natychmiast 
wzięto pod obrady. (Oklaski na lewicy). 

ep. Binder chce interpelować w sprawie 
motywów, jakie mogą skłaniać Combesa do 
usunięcia prezydenta policyi Lepine i za- 
mianowania w jego miejsce własnego syna. 

Prezydent gabinetu Combes protestuje ener- 
gicznie przeciwko tego rodzaju insynuacyom, 
którym stanowczo zaprzecza. Insynuacye te. 
twierdzi minister, nie są uzasadnione bardziej 
od owych o znanym milionie kartuzów. Nie 
zrobię sprawcom oszczerstw tych zaszczytu, 
bym z nimi poszedł przed sędziów przysię- 
głych. Chciano na mnie i na synie popełnić 
wymuszenie. Minister kończy, żądając, by in- 
terpelacyę dep. Bindera traktowano po wszy- 
stkich innych interpelacyach. 

Następnie Izba przystąpiła do dyskusyi 
nad interpelacyą w sprawie polityki rządu 
wobec kongregacyj. Uzasadnia ją ks. Gay- 
rand, przyczem zwraca się przeciwko zaka- 
zowi wygłaszania kazań przez członków roz- 
wiązanych kongregacyj i zapytuje prezydenta 
ministrów, czy przygotowuje całkowity roz- 
dział państwa od kościoła i własną religię? 
(Oklaski na prawicy). 

Dep. Reilly protestuje przeciwko zamknię- 
ciu kaplic i oświadcza, że katolicy podejmą. 
walkę, jeżeli rząd ją narzuci. (Oklaski na 
prawicy). 

Dep. Massć krytykuje sposób, w jaki bi- 
skupi odpowiedzieli na okółnik Combega, za- 
rządzający zamknięcie kaplic 1 zakazujący 
dawnym członkom kongregacyj wygłaszania 
kazań. Mówca kończy zdaniem, że byłoby na 
czasie zastanowić się nad kwestyą rozdziału 
państwa od kościoła. (Oklaski na lewicy). 

Dep. Hubbard przemawia w tym samym 
duchu i przedstawia porządek dzienny, wzy- 
wający rząd, by wypowiedział konkordat. 
(Oklaski na lewicy). 

Dep. Ramel zwraca się w ostrych słowach 
przeciw gwałceniu uczuć katolików i wzywa 
ich do obrony. (Oklaski na prawicy). 

Ciąg dalszy obrad dzisiaj. 

Powstanie w Marokko. 

Londyn, 20 maja. Biuro Reutera donosi z 
Fezu, że znaczny oddział plemienia Zamur, 
który rząd sułtański uzbroił przeciw Tasie, 
zdezerterował i zabrawszy z sobą broń, po- 
wrócił do swych siedzib. 

Rosya zagrabia Mandżuryę. 

Waszyngton, 20 maja. Ze źródeł półurzędo- 
wych słychać, że Stany Zjednoczone domagać się 
będą w Mandźuryi przyznania takich samych 
praw handlowych. jakie posiada Rosya. Depar- 
tament handlowy otrzymał od Rosyi rękojmię, 
że nawet w wypadku, gdyby Mandżurya stanęła 
pod berłem rosyjskiem, handel amerykański nie 
poniesie żadnej szkody. Niedogodnością bowiem 
byłoby wielką, gdyby towary amerykańskie mu- 
siały podlegać opłatom, a towary rosyjskie wcho- 
dziły do Mandżuryi bez cła. 


Ze stowarzyszeń i i zgromadzeń. 


Bacznoėė cholewkarze w Krakowie! W poniedziałek 
25 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokalu stow. 
„Postęp“, ul. Brzozowa 12, odbędzie się poufne zgro- 


madzenie robotników eholewkarskich. 


Odpowiedzi od redakcyi. 


Niezadowolony. Rzecz nadesłaną zamieszczamy. Pro- 
simy o dalsze korespondencye. 


NADESŁANE. 


(Za ten aział redakcya nie odpowiada.) 


alkaliczna 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład w Krakowie, ul. Grodzka 48. 


QOciemniały, pozbawiony wszelkich środków do 
Życia i pozostający w największej nędzy, b. kel- 
ner. Adam Rusin, zwraca się na tej drodze do 
ludzi liteściwych z prośbą o wsparcie. Mieszka 
przy ul. Topolowej 22. 


= Reperacye wy- 
konuje się 

w jaknajkrót- 
szym czasie. 
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


T Y „W Rabce 
Hotel wraz z restauracyą 


naprzeciwko przystanku kolejowego, 10 mi- 
nut od zakładu kąpielowego, poleca dla 


— 


C. k. nagroda państwowa za znakomite wyroby! 


Pierwsza Morawska Fabryka PE 
wieżowych 


A TH. MORAVUŚ 


w Bernie, Grosser Platz 6 


wyrabia i dostarcza jedynie znakomitej jakości 
i po tanich cenach zegary wieżowe dla ko- 
ściołów,zamków,ratuszów,szkółifabryk: 


Najdalej idące poręczenie! Cenniki aa 


we wszystkich krajach uzyskuje 


Dużo Pieniędzy. 

do 1000 koron miesięcznie mogą osoby 

każdego stanu w uczciwy sposób zarobić 
(także jako zajęcie uboczne). 


w Krakowie 


z 7 zaprzysiężony zastępca |PT. kuracyuszów w lecie przybywających 
Inżynier M u Gel b h aus w sprawach patentowych pojedyncze elegancko urządzone pokoje, ja- maj 
j koteż większe mieszkania, wraz z kuchniami 
i $ pt © Dzieci i dorosłych, którzy nie moga z opiek. 
a. 1. przew ko c. k. Urzędu Patentowego odeti ik jedne, przyan 5% LP a 4 A u 
E „A | Od przystanku kolejowego kursują w każdej | nnn==—m=—ma—m 
Najwiekszy wh Ą G K O R K O W chwili omnibus i wozy do zakładu. eer r 
wybór gotowych 7 La Ceny nader umiarkowane. 
. H. RIEGELHAUPT. 
labradoru, syenitu panya j ===>] 
> EEE. aa zza a ma ślicz | ——— 
it. d. znajduje się iczną figurę W GOKSECIE RADICAL 
ponieważ takowy jest ideałem wszystkich gorsetów. 
przy ulicy Gorset Radical tworzy zadziwiająco piękną i elegancką figurę. Gorse 
Radical jest z powodu swego patentowanego kroju jednym z najlepszy rch. 
Bliższe szczegóły pod „Reell 57“ 
naprzeciw teatru. re ri 7 fiszbinów. — Do nabycia tylko u | FC gorsetów 
Stuttgart, Bergstrasse. 129 „Ma 
| Filia: S owe F4 "MA |F A 
© ulica Miodowa 45 moeg U a S 


Wiedeń, VII, Siebensterngasse 7 i wszelką wygodą. Bram. Dy 
utrzymaniem. 
| Kuchnia wyborna rytualno-izraelicka. U K OC CZ KOI RI ET TA ass 
s 309 j | 7 p— 
z marmuru, granitu, O łaskawe względy uprasza 
W razie potrzeby proszę sobie kazać Gorset Radical przedłożyć: 
Szpitalnej 36 Gorset Radical ułatwia bez szycia i prucia wstawianie połamanyć 
Annoncen-Abteilung des MERKUR 
| 
Posadadla panienki KOŚYÓW, ULICA GRODZKA 4. or 


Ceny nad- 
j nizkie. | poznanej z buchalterya, do bieco |EIEISEISSOOEEEEEEEEECE 
zwyczaj nizkie. zaraz. —— Zgłoszenia tylko pisemne Re l0/0/0/0/0/0/0/0|0/0/010100/0 OO 


wyszczególnieniem kwalifikacyj 


ai A z ÀX 2 ; w a Z 
| AI UAD : m i iw 5 i warunków przyjmuje dział insera- | 
or >? ochsti S ka | towy „Naprzodu“ pod C. E. 


Polecam Obuwie 
własnego wyrobu 


i 


ip i i 


ji JĄ 


WS Włosy tracić %%K6ii 


musi każdy, kto używa innych, a nie krajowych grze- 
bieni kauczukowych, zaopatrzonych jedną z marek 


„GOLIATH“ 
„MATADOR“ 


Spedycye 
wszelkiego 


Ceny przystępne. 


Przedsiębiorstwo ` 
przewozu 
i transportu mebli 


Józef J. Leinkaul 


Kraków, ul. św. Gertrudy 
EC Spedycye 


EODEGOSEEGEGEGEGE O!O|O'Q/O'QIOlO 


WL. BOREJKO 


Kraków, Sławkowska 16. 


OOO QIOOIQIQOQQIOC'OOIOIQ 


= © 

nowe sprowadzane RE zał 

4 wszelkiego © 

wiat mopoa = W ZAWOI JUPITER” £ 

| RED albo gg 5 

394 DE x ONA pod Babią Górą podczas tego lata = 

MS. EE a a a T aa a AA C A wii 4 którym pod względem znakomitej jakości żaden zagra- O 

| końca sierpnia będzie mieszkał 1 ordy- rad, EM E io 

Zdoln ych.j-90,300 — ża eny wyrób nie róne b 

miesięcznie może zarobić każdy ener- Dr. GRZEGORZ GRZYBOWSKI Zadna Pani domu nie powinna kupić innych grzebieni jak O 

m O nte rów a ada ZAM SNY wade 2% F GONFA tylko zaopatrzony jedną z powyższych marek. 5 

umiejących samodzielnie pracować | (Z0NYCh p stw, jako pośrednik | stąpiło ulepszenie w tym pięknym Do nabycia 237 [e 

i montować z pomocą rysunków po- | CZYNNYM ika a zakątku górskim i wobec tego należy romdystnKAkam kanora ay ki O 

szukuje do montowania kompletnych Nowicyusze zostaną pouczeni i na się spodziewać licznego napływu gości |[ę b 
urządzeń gorzelnianych nasze koszta w podróż na próbę wy- na pobyt letni. 

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza | “2i. "=" lm Podpisany poczynił wszystko, aby | (Ele OBECEEESEEEEECEEEEESECECELCELJ 


Po upływie jednego miesiąca Z Za- | pobyt tam każdemu uprzyjemnić, a pro- 
dowalniającym rezultatem, nastąpi | sząc o wczesne zgłoszenia, kreśli się 
stabilizacya. A pocia 

Oferty ustne lub pisemne asekura- S. Britll. 
cya, Kraków, Floryańska 13. 389 | Obok restauracyi będę prowadził kuchnię 
— SE — W A koszerną. 338 


E. Bredta i S-ki w Ottynii (Galicya). Z EGA RY PEN DULOWE A M UZY KĄ 
są ostatnią nowością we fabrykacyi zegarów. Te francuskie minia- 
turowe zegary wahadłowe są 69 cmt. długości; skrzynia zupełnie 
jak na rysunku, jest z naturalnego drzewa orzechowego, wspaniale 
noliturowanego, z artystycznie rzeźbioną nastawką i wygrywa co 
godzinę najpiękniejsze marsze i tańce. Cena ze skrzynią i opako- 
waniem tyiko 8 złr. Tensam zegar, bez przyrządu muzycznego, 
a wybijający każdą godzinę i każde pół godziny ze skrzynią i opa- 
kowaniem 6 złr.; a z uderzeniem podobnem do dzwonu wieżowego 
zir. 6:50. Nie tylko że te zegary są dokładne na minutę, 3-letnie 
gwarancya piśmienne, ale nawet, ze względu na wspaniałą wy- 
prawe, są bardzo ładnym i eleganckim meblem. — Budzik z dzwon- 
kiem i świecącą w nocy tarczą wskazówkową złr. "90. — Budzik 
z przyrządem muzycznym, zamiast dzwonka ztr. 6. — Niklowy 
zegarek remontoir złr. 3. Prawdziwy srebrny zegarek remontoir 
podwójnie kryty złr. 5'50, Przesyłka tylko za zaliczką, nieodpowia 
dające przedmioty zostają na powrót przyjęte, pieniądze zwrócone; 
przeto żadne ryzyko. Wielki iłustrowany cennik zegarków, ri 
cuszków, pierścionków i t. r darmo i opłatnie. 826 


JÓZEF SPIERING, Wien l., Postgasse Nr. 2—u. 


Przez wysokie c. k. Władze autoryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 


dla spraw wojskowych 


emeryt. rotmistrza A. Kornbergera w Krakowie 


Proszę zażądać 


bezpłatnie z przesyłką pocztową 
mój ilustrowany cennik zaopa- 
trzony przeszło 500 rysunkami 


przedmiotów 
złotych, srebrnych 
oraz zegarków i na- 
rzędzi muzycznych 


|| Hanns Konrad 


j Fabryka zegarów 
i dom eksportowy 


Britx Nr. 470 
(Czechy). 


Na dochód | Eksport do wszystkich państw 
„U stredni Matice 
Skolske !“ 


europejskich! 


Egipskie tutki 


, Humpoleckie i bibułka 


suknailodeny 
M korty na ubrania 


z czystej owczej wełny, po tanich 
cenach dostarcza 


KAREL KOCIAN 


Handel sukna w Hampolcu 
w Czechach. 165 


Próbki do przeglądnięcia franko. 


pod gwa- 
rancyą z 
bibułki „verge 
combustile* 


Wyrób krajowy! 


w całym kraju znanych i wprowa-| Tak więc i pod tym względem na 


Ilustrowany Kucharz krakowski 


dla praktycznych gospodyń przez PATZEE o 
Oprawić wyda 1X TAA Kilkunastu 344 „Aida Lwów, Pa 'Pańska 10%“ al. Karmelicka 1l. 24 


366 objadów — najlepsza książka ku- 


charska. — Cena w oprawie 1 zir. Zdolny ch stolarzy Dzielnych kotlarzy służby wojskowej i sporządza pośpiesznie i starannie wszelkie odnośne 


łówny 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach, dotyczących 


Mieroszowska: Kwiaty w pokoju, ich wy- podania. Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawiera- 


bór, sposób pielęgnowania. Cena 1 złr. | znajdzie natychmiast korzystne za- do robót miedzianych nia małżeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Za jęcie na roboty budowlane. poszukuje fabryka maszyn i odlewar- do Tronu, podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienie kaucyj 
uadesłaniem należytości wysyła księgarnia | 7ołoszenia: Parowa fabryka wyrobów | nia żelaza E. Bredta i Ski w Ottynii małżeńskich itp. 
Himmelblaua, Kraków, Wiślna 10. stolarskich i tartak w Jaśle. (Galicya). 848 || Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k, rządow. upoważ. 
JESCEMIFEZNIL GREWOWIWNER 6 p Zakład wojskowo-naukowy i Pensyonat. — Prospekty wysyła się na 
TA żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 106 
ŻA 
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: TCUSTROWAN! ża 
ELERON- RYES 


e AŻ > ź Zakład zdrojowo” 
ZEMSTA SĄ LE : = w Galicyi n. Popradom- 


r - = E $ = 
= FES JE NĄ GAZY ZYN=UN. WERSANY Poczta, telegraf, kolej w miejscu. — Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne 
ER Z. = SẸ == — —:= e 7 = y i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do końca września. — Dwie restauracje 
od =" —— Em Z Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od kor. 8 dziennie, — Lekarz 0% 


dynujący DR. TYMOTEUSZ PIOTRKOWSKI, asystent kliniki akuszeryi, były seku? 
daryusz szpitala św. Łazarza. 


ROMAN E = 


AUS REŻ T : m. 
RES US SEZ WODA ŻEGIESTOWSKĄ, najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkieł' 
= SR składach wód mineral. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną poczt 


Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie: 
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510). 


